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P R Z E G L Ą D .*
Mo narchy  a A u s t r y a c k a .  —  Hyszpnn ia .  —  Francyn .  —  W ło c h y .  

—  Niemce .  —  T u r c y a .  —  Indye  wsch odn i e .  —  R z ec z  domow a .  —  
W ia d o m o ś c i  hand lowe .

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajowe.
(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W ie d e ń . 13. stycznia. Słychać za rzecz pewną, że rząd za­
decydował już stanowczo zaprowadzenie reńskiej stopy monetowej. 
— W niinisteryurn sprawiedliwości pracują nad zupełną reformą u- 
żywanego przy przestępstwach cłowycli procesu karnego. Reforma 
ta ma być wprowadzona w życie równocześnie z nową taryfą cłową.

—  Wydarzające się częściej teraz niż kiedykolwiek excesa 
chłopaków rzemieślniczych, szczególnie przy sposobności niedzielnej 
nauki re l i^ i i , spowodowały magistrat wydać rozporządzenie, aby 
chłopców tych zrobiono uważnymi na skutki rozpusty takiej i w o- 
góle ostrzeżono ich przed niemi. Rozporządzenie to polecono do 
wykonania wszystkim cechom, odsvołując się przytem do uskutecznio­
nego już ze strony władzy wojskowej przykładnego ukarania kilku 
rozpustników takich.

—  W ciągu drugiej połowy b. m. odbędzie sic tu w interesie 
szkół ludowych formalny kongres szkolny, na k tóry zostali już we­
zwani radzcy Szkolni ze wszystkich krajów koronnych.

 Wydawanie paszportów do T urcyi,  szczególnie dla czela­
dzi rzemieślniczej, je s t  teraz utrudnione bardzo , a to w skutek do­
niesienia władz tureckich, że w państwie tern włóczy się teraz bar­
dzo wielu poddanych austryackich bez zatrudnienia i sposobu do ży­
cia,. którzy mienią się być wychodźcami politycznym.,

— Jest w projekcie połączyć niezawisłe dotąd urzeda tabular­
ne w u organizowanych krajach koronnych z c. k. urzędami podatko- 
wemi; byłaby to re fo rm a, ułatwiająca niezmiernie obie te gałęzie
czynności urzędowych,

 Instytut notaryuszów w koronnym kraju Austryi rozpocznie
czynność swoją już  z początkiem kwietnia, ponieważ do tego czasu 
pozajmują już stanowiska swoje nowo obrani notaryuszc. Niepodpada 
żadnej wątpliwości, Ze instytut ten położy tamę nazawsze tak zwanej 
adwokaturze pokątnej i p ism actw u, które w najnowszych czasach, 
szczególnie na prowincji niezmiernie się namnożyły.

— Jak „Bióro nowin“ donos i , zamyśla rząd utworzyć szkołę 
teatralną jako oddział akademii cesarskiej.

—  Słychać, że niinisteryurn finansów układa szczegółowy prze­
gląd znajdujących się jeszcze w obiegu pieniędzy papierowych, się­
gający do końca roku zeszłego, który ma być potem podany do wia­
domości publicznej.

—  Budowa cytadeli na lwowskim szańcu tureckim rozpocznie 
się niezawodnie zaraz na początku wiosny. Plan budowy jes t  już 
całkiem wyrobiony , a wykonanie jego będzie trwać najmniej 3 lata.

—  W porozumieniu z ministerstwem finansów i handlu rozpo­
rządziło ininistcryum spraw wewnętrznych, Ze żandarmom za każde 
przepisane i nakazane im odprowadzanie kuryera i innych podró­
żnych taksy płacone być mają , które n a  korzyść odprowadzającego 
żandarma i skarbu publicznego rozliczane , a zatem pewnej koóiroli 
podlegać będą. Za odprowadzenie przez jednego żandarma piechotą 
płacić się będzie taksę 2 0  krajcarową, a zą odprowadzenie konno 40  
kr. m. k. i to z góry w ręce komendanta skrzydłowego lub stacyj­
nego, D a ls z e  taksy stósować sie będą dó odległości. Z zapłaconej 
taksy otrzyma odprowadzający żandarm pieszy 10 kr. ni. k. na rękę 
a 10 kr. obrócone będą na korzyść jego funduszu pułkowego. Zaś 
z nnleżytości taksowej, przypadającej za odprowadzenie przez żan­
darma konnego , otrzyma również odprowadzający 10 kr. na rękę, 
reszta zaś w równych częściach użyta będzie na korzyść jego fun­
duszu pułkowego i wynagrodzenie skarbu. (L I .)

(FM . h r. Radetzky- W yjazd  konzulów  obcych m ocarstw .)

Dziennik M aikh idcr Utographinchc C orrespondenz  d onosi o 
przybyciu dnia 6 . stycznia wieczór do Medyolanu Jego Excelencyi 
Feldmarszałka hrabi Radetzkiego , który kilka dni tam zabawić za­
myśla. —  Ten sam dziennik pisze między innemi: „Obcy rezydujący 
tu konzulowie pozdejmowali dnia 1 . b. in. swoje bandery, które nad 
>ch pomieszkaniami były rozwieszone, j w części już odjechali. Przez 
to rozporządzenie rządu jesteśmy uwolnieni od uciążliwej i niesłu­
sznej daniny. Pominąwszy ścisłe nasze stosunki handlowe z Pie­

montem, majętniejsze nasze familie mają zyskowne posiadłości ivL o-  
mellina, w prowincji Novarra , i dla tego mamy zawsze wielką ko- 
munikacyę z terai prowineyami. Za każde widymowanie paszportu 
konzola sardyńskiego musiał podróżny płacić 4 franki, i takęż samą 
kwotę za widymowanie paszportu policyi w Piemoncie, jeżeli do swe­
go rodzinnego domu chciał powrócić. Widymata konzularna miała 
pierwej znaczenie tylko dla jednej podróży, później rozciągnął sar-  
dyński rząd jej znaczenie na cały miesiąc. Cała podróż tam i z po­
wrotem n. p. ztąd do Yercelli, Yigevano lab Novarra, kosztuje nas 
najmniej 6 franków', widymata zaś 8 franków , podczas gdy piemon- 
cki mieszkaniec tak za swem przybyciem jak odjazdem nicpłaci ani 
krajcara austrynckim władzom za widymatę, U konzola neapolitań- 
skiego kosztowała nawet widymata paszportu 6 franków. Od tej 
opłaty nie był n ik t,  nawet biedny wyrobnik uwolniony. Każdy w i­
dział niesłuszność tego nierównego p o s t ę p o w a n i a .  J e g o  ltotcelencya 
marszałek hrabia Radetzky kazał teraz znieść te niestosowność, a 
krok ten sprawił n a j p o m y ś l n i e j s z e  na publiczności wrażenie.
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Ilyszpania.
(Dymisya ministiów nieprzyjęta. — Sprawy izb.)

M adryt, 3. stycznia. Wczoraj przedłożył książę Walencyi 
Królowej zbiorową ilymisyę wszystkich członków gabinetu; ponieważ 
królowa nie chciała przyjąć rczygnacyi, przeto ministrowie na Jej 
rozkaz zatrzymali posady. —  Izba deputowanych toczyła dalszą de­
batę nad bilem o kolejach żelaznych. —  W senacie przedłożył mi­
nister spraw wewnętrznych bil względem upoważnienia ministerstwa 
tło poboru podatków przyzwolonych przez izbę deputowanych.

F r a n c y a .
(Depesza telegraficzna,)

Paryw, 12. stycznia, piąta godzina popołudniu. Na posiedze­
niu komisyi naradzającej się nad środkami obrony narodowego zgro­
madzenia, jes t  obecny IJaroche dla dania jej pożądanego objaśnienia. 
Cavaignac będzie zapewne obrany sprawozdawcą komisyi.

Protokóły komisyi nieustającej dają objaśnienie o decembry- 
stach, odbytych rewiach i o złożeniu z posady jenerała Ncuincycra, 
równie jak o przyrzeczeniu pana Baroche, że zatrzyma Changarniera, 
dopokąd ministrem pozostanie.

Jenerał Reibcl złożony jest z posady. —  Reprezentanci repu­
blikańscy naradzają się nad swojem postępowaniem. —  La Roche- 
jaijnelin proponuje przywrócić powszechne prawo głosowania. — Mi- 
nisteryum spodziewa się, że ciało prawodawcze poprzestanie na sa­
mem wyrażeniu wotum podzięki dla Changarniera.

(Dekret prezydenta republiki.)
I * a r y * ,  10 . stycznia. M onitor  dzisiejszy zawiera następujący 

dekret prezydenta republiki:
\V imieniu ludu francuskiego.

Prezydent republiki rozporządza na przedstawienie ministra spraw 
wewnętrznych i wojny:

Art. 1. Dckreta z 2 0 .  grudnia 1848 i 11. czerwca 1840, które 
łączą pod tern samem dowództwem: 1) gwardye narodowe Sekwany: 
2 )  s to j ą c e  w  p ie r w s z y m  o k r ę g u  w o js k o w y m  w o js k a  w s z e lk ic h  g a tu n ­
k ó w  b r o n i  i m ia n u ją  j e n e r a ł a  C l ia n g a r n ie r  n a c z e ln y m  d o w ó d z c ą ,  są  
niniejszem zniesione:

Art. 2 . Jenerał d yw izy i Perrot mianowany naczelnym  dow ódzcą
gwardyi narodowych departamentu Sekwany.

Art. 3. Jenerał dywizyi i reprezentant ludu B a ra g u a y  d ’J łil-  
liern  mianowany naczelnym dowódzcą wojsk wszelkich gatunków bro­
ni pierwszego okręgu wojskoivego.

Art. 4. Jenerał C arrełc t, komendant pierwszego okręgu woj­
skowego zatrzyma poruczone mu istniejąccm uslawodawstem funkeye.

Art. 5. Minister spraw wewnętrznych i wojny, każdy w swym 
zakresie działania, mają sobie poruczone wykonanie niniejszego dekretu.

Dano na radzie ministrów w Elysee-National, d. 9. styczni 1851,
L n dw il: N apoleon  B on aparte .

Minister spraw wewnętrznych: J . Baroche.
Minister wojny: Jenerał B egn au d  de S a in t J e a n  JA ngchj- 

(Rozkaz dzienny jenerała Baraguay d’Hi)Iiers.)
M onitor  z tego samego dnia umieszcza w półurzędowej c z ę ś c i  

następujący ro zk a z  dzien n y je n e r a ła  B a ra g u a y  d ’H iiliers, wydany 
do armii Paryskiej,  obejmując dowództwo:
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“Żołnierze! Zaufaniem prezydenta republiki powołany do obję­

cia naczelnego dowództwa nad armia P aryska , muszę wam szczerze 
oznajmić, jak pojmuję moje zadanie. W armii oddanej mi pod roz­
kazy, utrzymać ostra i surową karność , którą mój szanowny po­
przednik w niej zaprowadził; zachować każdej randze wpływ i po­
wagę, które im się należą według przepisów służby; szanować i na­
dać przy każdej sposobności poszanowanie prawom władz ustano­
wionych p r z e z  konstytucyę; popierać władzę silnie w wykonywaniu 
ustaw : oto nasze spólne obowiązki. Dopełnimy ich , jestem len0 pe­
wny. Wasza i moja przeszłość są temu pewną rękojmią.*

P a ry ż ,  9. stycznia 1851.
B a ra g u a y  d: I litlie rs .

(R ozpraw y w izbie praw odaw czej.)

F a r y * ,  9. stycznia. Na wstępie posiedzenia dzisiejszego 
przedłożył pan M ou/in  sprawozdanie komisyi o różnych wnioskach 
względem aresztowania reprezentantów za długi. (Czytać! czytać!) 
Sprawozdanie przypomina nową uchwałę zgromadzenia i wylicza pięć 
tyczących się wniosków. Komisya żąda nagłości. U m il L erou n  mówi 
przeciw nagłości, M ori im er  T ern u u x  za nagłością. Prezydent chce 
zapytać zgromadzenie, czyli obadwa przedmioty mają być natychmiast 
odesłane do wydziałów. (Śouhier żąda poprzedniej dyskusyi. Jenerał 
d a cttign u c  sądzi, że z g r o m a d z e n ie  uwzględniając nagłość, wyrzekło 
życzenie dobrego porozumienia między władzami republiki, i żąda, 
ażeby przed dyskusyą sprawozdanie wydrukowano i rozdzielono. 
Zgromadzenie uchwala, że w sobole zamianuje komisyę dla tych 
wniosków. —  Porządek dzienny: Wniosek deputowanego H nguenin  
względem zmiany w administracji lasów gminnych. Komisya oświad­
cza się przeciw wnioskowi, C hangarnier i Jules de L a ste y r ie  roz­
mawiają żywo zo sobą. Wniosek pana Iluguenin  odrzucono równie 
i wniosek deputowanego Ilen n ct/u in , a posiedzenie zamknięto.

(Posiedzen ie  z 10. g ru d n ia .)

P a r y ż , 10. grudnia. Zaraz z początku dzisiejszego posiedze­
nia interpelował członek partyi konserwacyjnej pan R em u sa l nowy 
gabinet i zaproponował, żeby się zgromadzenie natychmiast rozeszło 
po wydziałach, i mianowało komisyę z poleceniem przedsięwzięcia 
środków, które zc względu na obecny stan rzeczy uzna za stosowne, 
Byłlo wniosek nieufności przeciw nowemu gabinetowi, rodzaj wypo­
wiedzenia wojny przeciw pałacowi Elysće. Panowie K aroc  lic i Rouher 
chcieli wystąpić przeciw wnioskowi, nie najznakomitsi członkowie 
większości zabierali głos powstając na ministeryum. Panowie Jicr- 
r y e r , D u fau re  i jenera ł 1 Sc d r  (tu popierali wniosek R em usuta  z nad­
zwyczajną zaciętością i energią. Rezultat nie podlegał już Żadnej 
wątpliwości. Najprzód bowiem wyrzekła znaczna większość nagłość 
wniosku, a podczas głosowania uchwalono większością 330 głosów 
przeciw 2 7 3 ,  że zgromadzenie ma powód rozejścia się po wydziałach 
dla mianowania komisyi. Przyczyną lego , że większość przy dru- 
giem głosowaniu nie była znaczniejszą, je s t  ta okoliczność, że część 
góry głosowawszy za nagłością, wstrzymała się od głosowania, nie 
chcąc jenerała Changarnier wobec prezydenta stawić w za nadto po- 
myślnem położeniu. Gdyby nie to rozdwojenie, byłaby klęska gabi 
uetu daleko większa niż je s t  obecnie. —  Tak tedy zgromadzenie ro ­
zeszło się po wydziałach dla mianowania komisyi. Z 15 wydziałów 
przystąpiło 11 natychmiast do wyboru, a 4 odroczyły wybór do ju ­
tra. Nazwiska jednaslu mianowanych komisarzów nie odpowiadają 
wprawdzie zupełnym życzeniom przeciwników Elysće, są atoli nową 
i c i ę ż k ą  klęską dla gabinetu, bo między tymi 11 znajduje się tylko 
jeden mąż całkiem przychylny prezydentowi republiki, t. j .  p, Mon- 
tebello; trzej inni, pp. Mornay, Daru i Gustaw Dcauinont skłaniają 
się ku tej samej stronie , ale mniej s tanowczo; po tych zaś następują 
p. Morellct, montagnarit, kwestor llazc otwarty nieprzyjaciel władzy 
wykonawczej, Allrcd N ettem ent, główny redaktor dziennika O pinion  
publit/ue i również deklarowany nieprzyjaciel pałacu Elysće, pan 
Lanjuinnis z t ie rs -par l i ,  nakoniec pp. Cavaignac, Lamartine i Bixio, 
wprawdzie umiarkowani i pojednawczy, ale stali republikanie, którzy 
c h o c i a ż  nie pochwalają środków gwałtownych, nie uchylą jednak 
sztandaru swego przed Elysće,

(W iadom ości pc toczne.)

I * a r y & ,  10. stycznia. Dzisiaj zrana o godz. 11. odbyło nowo 
ministeryum pierwszą radę ministeryalną pod przewodnictwem Ludwi­
ka Bonaparte w Elysće,

—  Znany aktor B o u f f e  został mianowany dyrektorem teatru
wodwilów.

— Na wniosek jenerała E x e l m a n s ,  wielkiego kanclerza legii 
honorowej, mianowano 74 dawnych żołnierzy republiki i cesarstwa 
kawalerami legii honorowej.

—  Gotówka banku francuskiego pomnożyła się w ostatnim ty­
godniu w Paryżu o 2 mil., a na prowincji o 3 mil. Disconto po­
mnożyło sip w Paryżu o o miliony, a w bankach departamentalnych 
zmniejszył0 się o 4 %  mil, Będące w obiegu banknoty zmniejszyły 
się w Paryżu o 9 'Ą  mi!., a w bankach filialnych pomnożyły sJe o 
3 1 2 mil. Bieżący rachunek skarbu państwa wynosi obecnie 85,089,475 
franków. Cały zapas gotówki wynosi obecnie 4 7 5 %  mil., a będące 
w obiegu banknoty o l O / j  milionów.

—  Montalcmbert a obrano dzisiaj większością 25 głosów prze­
ciw 5 członkiem akademii trancuskiej. Najwięcej popierał p. Tiers 
ten  wybór.

Wlocliy.
(P o cz ta  w łoska.)

R z y m , fi. stycznia. G i  ornatu d i  Ilom a  ogłosił niedawno
wykaz „librorum  prohihiiorum~  (książek zakazanych). Między teini 
znajdują się „ch isto rira t a n a /y s is  o f  Christian c ir ilisa lio n u w an­
gielskim języku; tudzież „rozprawa o pochodzeniu, rozwoju i g łó­
wnych podstawach wiary w niepokalane poczęcie P. Maryi*; nakoniec 
listy o wykładaniu hieroglifów, przez Michelange Lanci itd. w języku 
francuskim. — Dzieła niemieckie nie znajdują się w tym wykazie.

S T o r e n c y a .  7. stycznia. M onitora toseano  ogłasza rozpo­
rządzenie \Y. księcia, według którego kapitan każdego do portu w 
Liwurnic zawijającego okrętu ma obowiązek oddawać wszystkie listy 
i litografowane korespondencye władzy kontumacyjncj, k tóra je na­
tychmiast oddaje urzędowi pocztowemu dla należytego transportu.

y » • 8 . stycznia. Przed kilką dniami poruczono tu 
katedre włoskiego języka i literatury zasłużonemu uczonemu p. Canat.

(L it .  kor. a u str .)
—  Władyka z Montenegro przybył do Liwurny.
—  Yj N e a p o l u  donoszą nam , że 72 zbrodniarzów politycznych 

zostali odwiezieni na galary do Pescara. Większa ich część należy 
według dziennika iStaluto do zamożnej klasy.

Niemce.
(S praw y  zw iązku niem ieckiego.)

F r a n k f u r t ,  11. stycznia. Do wielu wiadomości o toku rze­
czy w Drezdnie należy także podanie, które dla swego podobieństwa 
do prawdy, i dla lego, że może nawet z urzędowego źródła pocho­
dzi, na szczególniejszą zasługuje uwagę. Ma być prawda, że dawna 
konstytucya związku z mnłemi odmianami zatrzymana będzie. Nowem 
będzie tylko to ,  że liczba głosów ulegnie ograniczeniu, gdyż po­
mniejsze państwa mniej kuryi stanowić będą, a nakoniec, że egze- 
kucya spoinie przez Austrye i Prusy wykonaną będzie. Austrya bę­
dzie z p r a w a  p r z e w o d n ic z y ć  w plenum , ale plenum będzie decydo­
w ać, jeżeli względem wykonania uchwał związkowych różnica zdań 
między Austrya i Prusami powstanie. Z tern wszystkiem „plenum* 
utraciłoby dawne swe znaczenie, i byłoby-jeszcze tylko tern, czem 
była dawna „ściślejsza rada*.

(W iadom ości o konferencjach .)

O r e z d n o , 10. stycznia, w południe. O godzinie lszej od­
będzie się plenarna konfereneya. O godzinie 3. oczekują pana Man­
teuffel, Trzecia komisya (dla handlu, industryi i żeglugi) wzywa 
rz ą d y  niemieckie, ażeby p r z y s ł a ły  reprezentantów.

—  12. stycznia. Monarchowie Austryi, Prus i Rosyi mają sio
tu zjechać. Przywrócenie konstytucyi związkowej z modyfikacyami
ma niebawem nastąpić. (A u s tr ia .)

( D eutsche R eform  oświadcza, że pierwsza wiadomość jest  ró ­
wnie mylną, jak drugie oczekiwanie bezzasadne.)
(Wojska bawarskie opuszezają Kurhesyą. — Pełnomocnik Bawaryi do Dzezdna.)

M n i c h ó w ,  10. stycznia. Wiadomość, że z Kurhesyi wyru­
szają wojska bawarskie, potwierdza się, a tyczący rozkaz miał wczo­
raj wieczór odejść do komenderującego księcia Thurn i Taxis, i ma 
być wykonany, jeżeli rezydeneya kurheska nie zażąda wyraźnie dłuż­
szego pozostania wojsk naszych.

—  Według dziennika P fd h e r  Z tg . ma wysoki urzędnik ba­
warskiego ministerstwa handlu (wymieniają powszechnie radzcą mini- 
steryalncgo v. Kleinschrod) odjechać do Drczdna jako komisarz, by 
mieć udział w obradach trzeciej sekcyi konferencyjnej dla interesów 
ni a t  ery a 1 n y c h. (A  lis tr i  a .)

(Korpus austryacki w Ilanowerańskiem.)
BI a n o w e r ,  8 . stycznia. Hanowerska gazeta donosi: Austrya­

cki korpus pod rozkazami feldmarszałka-Iejtnanta barona Letfeditsch  
stanowiący część egzekucyjnego wojska związkowego , które prze­
znaczone jest  do Holsztynu, rozpoczął już przez tutejszy kraj swój 
pochód. Jedna kolumna tego korpusu maszeruje przez Miinden, 
Gottingen, Nordheim, Einbeck, Alfeld do Hildesheim, zkąd koleją że­
lazną dalej ruszy. Pierwszy oddział tej kolumny stanął wczoraj w 
Miinden, a dnia 12. stycznia zdąży do Hildesheim. Druga kolumna 
idzie n a  I l ó x t e r  i Holziniinden ku Alfeld i Hildesheim, gdzie przecho- 
dy aż do 29. stycznia trwać będą. Kawalcrya pomaszeruje 7, lii„-
bek przez Briiggen i Patenscn  do Hanoweru, gdzie p ierw szy  oddział 
17 . styczn ia  stanie.

(S p raw y  Szlezw ik  - H olsztynu.)

R i e l ,  11- stycznia. Na dzisiejszem publicznein posiedzeniu 
szlezwig-holsztyńskiego krajowego zgromadzenia po odczytaniu pro­
tokółu , przeczytał prezydent następujące uchwały tajnego posiedze­
nia szlczwigsko -  holsztyńskiego narodowego zgromadzenia powzięte 
w nocy z 10 . na 11. stycznia 1851 wieczór o pół do dziewiątej aż 
do pół do szóstej godziny z rana.

Odnośnie do oznajmień , uczynionych ze strony rządu na łaj­
nem posiedzeniu z dnia 9, b. 111. względem oświadczenia austryacko- 
pruskich komisarzy , postanawia narodowe zgromadzenie wyraz,ić 
rządow i:

1-) że zgromadzenie krajowe zgadza się z wyrażonem przez 
cale ministeryum zdaniem;
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2.) że zgromadzenie krajowe życzy sobie i spodziewa się , że 
namiestnictwo chętnie i dobrowolnie przyłoży sie do tego , aby w 
Wykonaniu rozporządzeń, jakie wydadzą austryacko - pruscy komisa­
rze z polecenia i w imieniu niemieckiego związku względem tymcza­
sowego stanu i w przyszłych negocyacyach miedzy niemieckim związ­
kiem i królem Danii, prawa i interesa księstw tudzież ich mieszkań­
ców znaczenie i wsparcie znalazły;

3 .)  że zgromadzenie krajowe z swojej strony zastrzega sohie 
Wyraźnie przeciw wszelkiemu naruszeniu krajowe prawa w ogóle i 
w szczególności przy stąnowczem uregulowaniu stosunków;

4.} że upoważnia prezydyum podań ten warunek wraz z za- 
strogą w przyzwoity sposób do wiadomości publicznej,

Poczem odczytał prezydent następujący list , nadesłany od 
członka namiestnictwa, pana Beselcr.

Zapadłe dziś na posiedzeniu szlezwigsko-holsztyńskiego zgro­
madzenia uchwały względem stanowiska k ra ju ,  w obec żądania ko­
misarzy ces. austryackiego i król. pruskiego rządu ,  okazały mi nie­
podobieństwo wykonywania dalej mandatu, który mi poruczono od 
prowizorycznej centralnej władzy Niemiec pod dniein 2(5, marca 1849 
jako członkowi namiestnictwa dla księstw’ Szlezwig-Holsztynu. J e ­
stem przeto zmuszony , oznajmić panu prezydentowi krajowego zgro­
madzenia, żem jako członek namiestnictwa złożył mój urząd, tak, iż 
ten od dzisiejszego dnia jeszcze tylko przez pana hrabię Fr. Rc- 
vent!ow je s t  reprezentowany.

Upraszam pana Prezydenta , powyższe oświadczenie podań do 
wiadomości wysokiego zgromadzenia.

K ic i,  11. stycznia 1851.
Obwieszczenie.

Członek namiestnictwa, pan B e s e l e r ,  złożył listem z dnia 11. 
b. m. swój urząd jako członek namiestnictwa.

Hrabia Ileventłow zostanie i nadal na czele namiestnictwa.
« K ieł,  11. stycznia 1851.

Departament spraw wewnętrznych
Boyson. A. Bandissin.

Namiestnictwo wydało następującą proklamacyę:
D o arm ii!

„Wysłani od wielkich mocarstw niemieckich imieniem niemie­
ckiego związku komisarze postanowili wykonać trak ta t  pokoju z 2. 
lipca i zamyślają utrzymań prawa i interesa Holsztynu z dawnem 
jego połączeniem z księstwem Szlezwigskiem. —  Namiestnictwo ka­
zało przeto zastanowić kroki nieprzyjacielskie. Armia dońska cofnie 
się i pozostawi w’ Szlezwigu tylko oddziały potrzebne do utrzyma­
nia porządku. Armia szlezwigsko-holsztyńska zatrzyma w posiada­
niu twierdze Rendsburg i Frydrychsort, równie jak  należące do tych 
twierdz rejony : —  reszta armii cofnie sie poza Ejder i zajmie swoje 
leże. Gdy wojsko stanie na swoich leżach , będą dwie trzecio czę­
ści ludzi na nrlop rozpuszczone. Kadry pozostaną i u tych będą 
przechowane: b roń , mundury i wszelkie przedmioty uzbrojenia.

Namiestnictwo ma nadzieję, że armia, która tak zaszczytne 
dała dowody męztwa i w ytrw ałośc i,  utrzyma i nadal wzorowy po­
rządek i karność i przeto zasłuży sobie na poważanie i podziękę 
ojczyzny. “

K i e l ,  11, stycznia 1851.
Namiestnictwo księstw Szlezwig - Holsz.tynu,

Reventlow. Krohn.
(K u rs giełdy frankfu rtsk ie j z 11. stycznia.)

M etal, au slr. 5 %  — 4 >4% — ■ Akcye bank. 1033. S ardyńsk ie  33% .
H yszpańskie 3 %  — 3 3 % c. P ° lskie 300 ~  1 4 3 i 500 — 8 1%-

(K u rs giełdy berlińskiej z 13. styczn ia .)
Dobrow olna pożyczka 5 %  — 105% . Oblig. długu państw a 84% - Akcye 

bank. !)4% . Polskie listy zastaw ne 9 3 % . Polskie  500 — 81 ; 300 — 149% . F ry - 
itiychsdory  13% 2. Inne złoto za  5 tal. 7 U/ U. A ustryackie  banknoty — .

Tureya.
(D epesza te leg raficzna.)

( l a n c a , 4. stycznia. Przybył tu konzul Ameryki północnej 
Mounłfort, przezco ta posada po ośmioletnej przerwie znowu jest 
obsadzona. ( B r . Z  tg ).

(W iadom ości O wypadkach w  B ośnii i H ercegow inie.)

K a r a ,  6. stycznia, Do dziennika Osser. D u h r. donoszą K „ad 
granicy Dalmatyńskiej o wypadkach w Bośnii i Hercegowinie:

Korespondent utrzym uje, że Omer Basza opuścił znowu Sara­
jewo i już stanął w Kognizza; według innych wiadomości je s t  tam
d o p ie ro  s p o d z ie w a n y .

Sądzą powszechnie, że ludność Krainy spokojnie podda się 
rozporządzeniom S e ra sk ie ra , skoro on przychyli sie do odebrania 
naczelnego dowództwa familii Rustanbegowicza.

Ali Basza wysłał 2S. grudnia swój harem i swych synów do 
Stolacza , dokąd sam 30go grudnia się uda. W tym dniu umarł w 
lmoschi jog" najstarszy syn ,  Nafiz Basza , komendant w Trebinie , 
który w- towarzystwie nowego gubernatora Bośnii pojechał był w
kierunku do Sarajewo.

Mostar jest  teraz aummistiowany przez tminicypalność (schiu- 
r a l  która sic z bardzo rozsądnych mężów sk łada , dla tego oddają 
sic nadziei, że niebawem cała rzecz spokojnie zagedzoną będzie.

W  Possawina zdaje się byc spokoj zupełnie przywrócony. —  
Seraskier okazuje się równie pobłażającym dla ludności, jak  suro­
wym dla przewodiców rewolucyij z Których już 150 do więzienia 
w Sarajewo odwieziono.

Inilye wschodnio.
(Depesza telegraficzna.)

S i o m b a y ,  17. grudnia. Sir  G oeer  objął dnia 0. |>. na_ 
czelne dowództwo w Calcntln. N a p ier  oczekiwany tu d. stycznia 
zkąd uda się w dalszą podróż do Suez.

Słychae, że insurgcńci zwyciężyli wojska chińskie.
| ‘, o/, ej ni zawarty, a wojska ces. zbierają się pod Canton. W u- 

zeneres napadli d. 19. listopada na awantgardę angielska pod Buhoor, 
zostali jednak odparci. ( l i r .  Z lg .)

R z e c z  domowa.
l Bi*®tokól

trzydziestego piątego posiedzenia W ydzia łu  miejskiego sto ­
łecznego miasta L w o w a  dnia 2 . styczn ia  1 8 5 1 .

P r z e w o d n i c z ą c y :  W. Karol Hopflingen-Bergendorf, e. k. radzca
gubernialny.

S e k r e t a r z :  L. Boszkiewicz.
Początek posiedzenia o 6. godz. wieczór.

1) Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z posiedzenia dnia 28. 
listopada 1850 zabrał przewodniczący głos:

„Miło mi powitać zgromadzenie wydziału na wstępie nowego 
roku z najserdeczniejszem życzeniem wszelkich pomyślności tak dla 
pojedynczych członków jak  i dla ich familii.

Drugi rek  prac naszych około dobra miasta upłynął szczęśliwie.
Bez zarzutu lub nagany spoglądać możemy na przeszłość , al­

bowiem żadnego niedopuściliśmy się czynu, któregobyśmy mieli ża­
łow ać ,  i nic niezaniedbaliśiny, o co by nas w s p ó ł o b y walcie i nasi 
następcy obwiniać mogli.

G o s p o d a r s t w o  majątkowe jes t  nieprzecznie najważniejszą czyn­
n o ś c i ą  n a s z ą ;  nie mogliśmy piękniej nowego roku rozpocząć jak 
sankeyonowaniem budżetu na rok następny, —  budżetu mówię,’ k tó­
remu tak magistrat jak  i sekeya finansów z największą skrupulatno­
ścią siły swoje poświęcały, i którego wynikłość w porównaniu z iaty 
przeszłenu świetną nazwać można.

Ze szczegółów przekona sie w ydzia ł,  iż nietylko wszelkie po­
trzebne wydatki opędzić, lecz oraz część długów spłacić możemy, 
nienarażając się na żaden kłopot, ani polrzebując sięgać ostateczno­
ści i obciążać obywateli, którzy w ostatnich latach ciężkie ponieśli 
s tra ty  i ofiary, jakimkolwiek podatkiem miejskim.“

Zgromadzenie przyjmując te życzenia z podziękowaniem , wy­
raża nawzajem p rzy w o d n iczą G em u  życzenie pomyślności.

2) P. Kajetan Jabłoński członek wydziału przedłożył wniosek 
mający na celu polepszenie w utrzymywaniu szkółek ochrony małych 
dzieci; na co nadmienił prczydujący, że niepomyślny stan utrzymania 
o wy cli s z k ó łe k  j e g o  u w a g i n ie  uszed ł ,  i ż e  już od d a w n a  j e s t  jego 
dążnością, aby zamiar fundncyi osiągniętym zosta ł ,  i że wkrótce ca­
ły stan majątku tegoż instytutu i zarządzenia takowym , wydziałowi 
miejskiemu przedłożonym będzie.

Wydział uchwala, wniosek odesłać do sekcyi zakładów dobro­
czynności z poleceniem, ażeby z pośród siebie wyznaczyła komisyę, 
która spoinie z magistratem rozpoznaniem tego przedmiotu zająć się , 
projekt do ulepszenia przedłożyć i do odnośnych obrad także wnio­
skodawcę zaprosić ma.

R eferen t ra d zc a  mag. G regorow icz ,
3) W skutek przedstawienia sekcyi finansów, handlu i profe- 

syi zgodnie z wnioskiem magistratu udzielono prawo obywatelstwa 
Lwowskiego za złożeniem należytej t a k s y  1) p, Karolowi Staromiej­
skiemu, rodem z Starej so li ,  cyrkułu Samborskiego, na profesyę 
iglarską; 2 )  Janowi Wróblewskiemu, z Przemyśla na fiakierstwo; 3) 
Teodorowi O siadacz , 'zc  Lwowa, na profesyę lnosiężniczą; —  nastę­
pnie następującym kompetenlom na profesyę szewską, jako t o :  4 )  
Teodorowi Ccrkow’skieniu, rodem z Porsowy, cyrkułu Lwowskiego; 
5) Antoniemu Gdula, z Leżańska; 6)  Jakubowi Cholewkiewiczowi, 
ze Lwowa; 7} Eliaszowi Dooikiewiczowi, ze Lwowa; 8} Janowi 
Rużyckiemu z Sokołów k i ,  cyrkułu Brzeżaóskiego ; 9 )  Joachimowi
Mrok z W olkowa, cyrkułu Lwowskiego, uakoniec 10} Piotrowi Pa- 
rzyckiemu, ze Lwowa.

4 )  Referent przedłożył budżet miasta Lwowa na rok admini­
stracyjny 1851, oznajmując, że za podstawę orego w  większej czę­
ści wzięto r o k  o b s e r w a c y j n y  1850, i okład budżetu przedsięwzięto 
już po upłynier.iu owego r o k u , gdy rzeczywisty stan dochodów i
wydatków wiadomy b y ł ;  dlatego też budżet na rok 1 8 5 1 ,  ponieważ 
w nim liczbę dochodów i wydatków wpisano z przeniesienia rzeczy­
wistego dochodu i wydatków z roku 1 8 5 0 ,  jest dokładniejszy i o- 
czekiwaniu więcej odpowiadający, aniżeli oparty na obliczeniach we­
dług przecięcia trzech lat ostatnich, którą to zasadę przy takich 
tylko pozycyach zatrzym ano, o których sądzono, iż nieobliczebnym 
zmianom ulegną.

Polem oznajmił prezydujący, iż wys. ministeryum spraw we­
wnętrznych zezwoliło na zwrócenie miastu wynadgrodzenia za utrzy­
manie sądownictwa, które z powodu taks pokrywane było. Gdy 
przezto oddzielny miejski urząd taksalny niepotrzebnym stał sie on 
zniósł g o , urzędników aktualnych porozdzielał po innych urzędach pod­
władnych, a dyurnistów pooddalał, —  co wszystko także do p°~ 
myślnego rezultatu budżetu przyczyniło się.

W  następstwie przeszedł referent pojedyńcze rubryki dochodów 
i wydatków, które nieodmiennie przyjęte zostały. Podług obliczenia 
tychże wynosi
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633 —  7 % —

Suma dochodów wraz z pozostałą z roku 1850 goto­
wizną      421315 złr .  56 kr.

Suma w y d a tk ó w ....................................  420082 —  4 9 '/4—
-Porównywając sunie dochodów i wydatków 

okazuje się przewyżka pierwszych . . . .  
mon. konwencyjną.

P o s z c z e g ó l n i e n i e  zawiera przyłączony d o  tego numeru gazety 
h u d ż e t.

W y d z i a ł  w przekonaniu, z jaką dokładnością sekeya i magistrat 
przy składaniu tego budżetu postępow ały , zatwierdza ten b u d ż e t ; i 
wyraża podziękowanie swoje przewodniczącemu , członkom sekcyi 
finansowej i referentowi radzcy mag. p. Gregorowiczowi w uznaniu 
ich prac około ułożenia budżetu i oględnego zarządzania majątkiem 
gminy.

Koniec posiedzenia o 8. godz. wieczór.

W iadom ości handlowe.
(Ceny targow e lw ow skie z dnia 17. stycznia.)

L w ó w .  Na naszym dzisiejszym targu płacono za korzec 
pszenicy 19 r .2 5 k .;  żyta 1 5 r .4 0 k . ;  jęczmienia 10r.30k.; owsa 7r.3k.; 
kartofli fir. 3 7 k r . ; —  centnar siana kosztował 4r. 7 k . , o k ło tó w  3r. 
2 7k .;  —  sag drzewa bukowego sprzedawano po 32r. 3 0 k . , dębo­
wego po 28r. 4 5 k . ,  sosnowego po 2Gr. w. w. Mąka, krupy, wódka 
i reszta drobnej sprzedaży w cenach dawniejszych.

P r z y j e c h a l i  d o  E w  o w  a.
Dnia 17. stycznia.

Hr. S ta rzy ń sk i L eopold , z Dytkowiec. — Pan Skolim ow ski T ad e u sz , z 
Humieńca.

W y j  e c h a l i  z e  L  iv oio a.
Dnia 17. stycznia.

I lr . Ł o ś K aro l, do R ayska. — PP. P ap a ra  F e lik s , do Potoka. — A nto­
n iew icz W ic cn ty , do Skw arzaw y. — Zwolski Ju lia n , do B ryńca Zagórnego.

finrs lw o w sk i.

Dnia 18. stycznia.

D ukat h o l e n d e r s k i ....................................
D ukat c esa rsk i .........................................
Półim peryał zł. r o s y j s k i ........................
R ubel śr. r o s y j s k i ....................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t i pieciozłotów k. . . .
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 złr.

(K u rs wekslow y w iedeński z 15. styczn ia.)

A m sterdam  177 1. 2. m, A ugsburg  129%  1. uso. F ran k fu rt 128 p. 3. m. 
Genua — . L iw orno 123%  1. 2, m. Londyn 12.33. 1. 3. m. M cdyolan — . P a ­
ry ż  151%  1. 2. m. Agio duk. ces 32. Napoi. —  Szuf. — . Agio s re b ra   .
H am burg 190%  1. 2. m. M arsylia 151%  1.

gotów ką 
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z łr . | kr.
. mon k. 5 50 5 65

11 5 53 5 58
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11 1 58 1 59
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S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w ow  ie .
Dnia 17, stycznia.
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Dnia 18., 6 godz. rano. — G°.

T E A T R .
DziŃ:  opera niem.: „K raina um l d ie  R ajad erc."

Iławi tu u nas teraz p. Józef Kurowski, malarz z Krakowa 
znany bez wątpienia czytelnikom ze sławy dzieł wykonanych 7. nie' 
pospolitym talentem po ostatniej kataslrofie starej stolicy P o ls k i : 
P o ż a r  K ra k o w a  i J \ah ozeń stw o  odbyte p o d  ]\'ichem p rze d  k r zy ­
żem O O . D o m in ik a n ó w  , jak je  „Czas i Gazeta W arszawska" z 
sierpnia , września i listopada opowiadają. Wydawać zamyśla obrazy 
kraju w widokach, ubarwione wdziękiem pamięci z dziejów i u ro­
czystych podań jak  żyją w uściech ludu, a Muza poświęca rylec ta­
lentowi rodaka , ażeby uobecnić starożytność w pogodzie myśli przed 
okiem wiary nam niewygasłej w cnoty i obyczaje przodków,

Widzieliśmy wzory z kilku zdjętych obrazów; mniej nas zadzi­
wia wierność rysunku, wierność natury w otoku i prawda pamiątki 
jaka  trwa p o tą d , odda ją  każdy ,  kto włada artysty sz tu k ą ,  ale 
ty lko  dusza artysty rodaka odleje spomnienia dziejów niewysłowio- 
nych, jakie przechowuje potomek w skrytościach serca dla przodków 
swoich. W obrazie zdjętym z okolic Nadwiśla krakowskiego prze­
mawia z każdej kreski tchnienie o jczyste, listek tam drzewa zawia­
ny w lewo i w prawo szeleścić się zdaje powiewem wieków upłynio- 
nych, zkąd dusze przodków się przypatrują i boleją na widok w 
dali mogił i kopców, których cienie z pod obłoków przepowiadają 
wieczną tradycye niewygasłych pamiątek narodowych. Przejąć życiem 
martwe obrazy, sprzymierzyć przeszłość z obecnością umiało serce
tylko po e ty  m a la r z a .

A drugi wizerunek znowu : „ M o s t  n a  W iś le  k ra k o w sk ie j^  most 
ozdoba miasta a świetny Imieniem Monarchy nam panującego, nie­
mniej zaszczytne jest dzieło ręki malarza. Oddał on niem wdzięk, 
śmiałość i harmonię architektoniki budowniczego, a sebwytując szcze­
góły z otoku rzeczy obecnych utrwalił pamięć zdarzeń znikomych 
przed dziełem , k tóre  wieki ma przetrwać. A właśnie ta myśl przy­
szłości obok obecności niknącej cudownie się na widok obrazu tego 
powinowaci. Oto tu Kraków za mostem, a Kraków w okazałości 
świetnej z całein bogactwem gmachów starożytnych , w ozdobach, 
jakie spływać na niego będą z połączenia dwóch brzegów rzeki spła­
wem bogactw państw tro jg a ,-— Kraków w świetności, jaka go czeka 
gdy się spajają przymierzem pobratymczcm, z kąd zamożność I do­
statki p łyną, swoboda, kunszt i przemysł narodów rosną. Kraków 
stolica pamięci narodowej w nowej szacie świątecznej, w jakiej go 
serce życzy —  malarz tu więcej nad a r ty s tę ,  został po e tą  w i e ­
s z c z e m .  rŁ duszy pragniemy więcej podobnych widokowi z kraju na­
szego, nby dusza nie ostygała w zapale i wieszczą szatą przyodziała 
rozsypkę pamiątek naszych, a ujmując marności światu, podała nam 
kroplę otuchy w przyszłości. Wierzymy w talent p. K urow skiego , 
a ręka jego sprawdzi nam nadzieją, bo przepisuje z księgi wyroków'.

Inne życzenie atoli w tej chwili zajęło pracę p. Kurowskiego , 
życzenie pracą swą przyczynić sic do wzniesienia sklepień na pogo­
rzałej świątyni pańskiej 0 0 .  Dominikanów w Krakowie , a w poło­
wie z dochodu na zasiłek dla biedniejszej młodzieży lwowskiej. Z 
polecenia znakomitych osób w Krakowie, przybywa zrobić P o rtre t  
J . E . N am iestn ika  królestw naszych i rozpowszechnieniem przez 
litografię przechować świadectwo, ile Krakowianie cenili godność i za­
sługi rodaka u steru.

Spółczesne nam zdarzenia wcale inne u potomnych maja zna­
czen ie ,  niźli o b ecn o ść  w nich upatruje. My patrzyć musimy przez 
mgłę uczuć osobistości, naglącej nas częstokroć mimowolnie uwzglę­
dniać setne stosunki. Czasu postęp otrząsa je  i traci, i dopiero z pod 
owej mgły ciemnącej występuje p rzedm io t , i staje w obliczu poto­
mności okazale nakształt szczytów po otrząśnieniu rosy za wschodem 
słońca, w świetle istotnej prawdy, w jakiem go dzieje zapisują. Nie 
my dzieje piszemy ale potomność; my dla niej przesyłamy t j lk o  ży­
wioły; i jeźli się nie wzniesiemy nad poziom i ognisko domowych 
b ogów , a nie wpatrzymy w wyższą potomną sfe rę ,  nie przcszlemy 
potomkom jak tylko świadectwa przywar i ułomności naszych. Mało 
je s t  pewnie ludzi,  k tórzy zaprzeć się własnej osobistości mogą; ale 
wątpić , by ich nie b y ło ,  grzechem jest. Nie inna była i Grecya; 
lecz dosyć było dla niej jednego Plutarcha, by wyjednać u potomności 
sławę dla mężów jej r odu ,  z których i dla niej samej s ław a, a dla 
nas wzory cnót obywatelskich urosły. Znaleźli się i między Krako­
wianami z sercem i duszą Plutarchy, sprawą ich potomność szczycić 
się będzie, a nam wszystkim zawdzięczać, iż przechować umieliśmy 
do jej pamięci, to co kraj nasz zdobiło po pierwszy raz po d ługo­
letniej niemowie.

P o r tre t  roboty pana Kurowskiego widzieliśmy —  podobieństwo 
prawdziwe, i łatwość schwytania rysów przelotnych w zgodzie z ca­
łością twarzy, w s z y s c y  jednomyślnie artyście przyznali. Są pewne 
części twarzy w zarysach s ta teczne, ale są przy nich i inne pełno 
ruchu i życia. Czoło przepowiada statek dominującej myśli, oko pa­
nującego uczucia; ale usta są odlewem polotnych myśli pod barwa 
płynących uczuć. Myśl i uczucie jak dwa skrzydła duszy są wiecznie 
w ruchu, wiecznie w odlewie i przelewie po ustach nakształt prądu 
rzecznego; ztąd też taka trudność schwytać ust podobieństwo; t ru ­
dność przytrzymać przelot najwłaściwszy tak, ażeby odpowiadał sta­
tecznym rysom twarzy, odpowiadał do ch arak te ru ,  położenia, do 
stanu, do chwili uroku, do całej istoty osoby. Rzadki to talent, który 
tego dopatrzyć umie; dopatrzył go artysta okiem ulubieńca Muzy, 
któremu użyczyły dar wzroku drugiego.

Ho dzisiejszej G azety  dołączony j est ftodatek Tygodniowy Yp. 3.
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